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( C ią g  d a l s z y .  )

, ,  G o d łe m  m o je m  b y ł o  z a w s z e  p o s ł u s z e ń 
s t w o  i s t n i e j ą c e m  p r a w o m  c h o c i a ż b y  s ię  p r z e 

k o n a n i u  m em u*  s p r z e c i w i a ł y .  O ś w ia d c z a m  

w i ę c  z a w c z a s u ,  iż  lu b o  d z i ś  p r z e c i w k o  p o d a 

n e m u  w n i o s k o w i  i l e  s i ł  o p i e r a ć  s i ę b ę d ę ,  

p r z e c i e ż  g d y  m a s s a  o b y w a t e l i  n o w y  p o r z ą 
d e k  r z e c z y  z a p r o w a d z i ,  p i e r w s z y  u z n a m  

n o w e g o  n a c z e l n i k a  n a r o d u  i  p o s ł u s z n y m  
m u  b ę d ę .

„ T o  p r a w d a  ż e ś m y  n i e z d o i a l i  z a p r o w a 
d z i ć  d o n a s z e g o  K r a j u  d o s k o n a ł e j  f o r m y  r e p u -  

b l i k a n c k i e j  a le  z a s t a n o w i ć  s i ę  t r z e b a ,  że  w s z y 

s t k i e  n a s z e  K o n s t y t u c j e  w y l ę g n i o n e ? z  ł o n a  

s t r o n n i c t w ,  b y ł y  o w o c e m  n a g ł y c h ,  i  p r z e m i 

j a j ą c y c h  o k o l i c z n o ś c i .  A  ż a d n a  n i e b y ł a  p ł o 

d e m  z i m n e g o  r o z s ą d k u .  D l a  t e g o  t e ż  w s z y 
s t k i e  m u s i a ł y  b y ć  p e ł n e  b ł ę d u . “ ■

i, Ale od 18 B r u m a i r e  z o s t a w i o n ą  n a m

b y ł a  r z a d k a  w  K r o n i k a c h  ś w i a t k s p o s o b n o ś ć ,  

g d y ś m i  w o l n i  od  b u r z y ,  z  r o z w a g ą  u g rcn i to -  

w-ać m o g l i  s w o b o d y  n a r o d o w e  na  t r w a ł e j  z a 

s a d z i e  r o z u m u  i  d o ś w ia d c z e n ia .  P o ’ p o k o j u  

w  A m ienś*  m ó g ł  w y b i e r a ć  B o n a p a r t e  m i ę d z y  

s y s t e m a t e m -  R e p u b l i k a n c k i m  i= M o n a r c h i c z -  
n y m ,  m ó g ł  u c z y n i ć  to  co c h c i a ł  b e z  n a j m n i e j 
s z e g o  o p o r u .  R ę k o j m i a  w o ln o ś c i  b y ł a  m u  

. p o w i e r z o n a  %'■ g d y b y ,  b y i-  s p e ł n i ł  o c z e k i w a n i e  

n a r o d u ,  k t ó r e ’ w  n i m  t y l k o  m i a ł o  u f n o ś ć  iż  

b y ł  z d o l n y m  r o z w i ą z a ć  p r o b le m a ,  p u b l i c z n e j  
w o l n s ś c i  w  o b s z e r n y c h *  P a ń s t w a c h ,  b y ł b y  

s ię  o k r y ł  c h w a ł ą  n i e ś m i e r t e l n ą .  P r a w d a  i 

t o ,  że  w  d :  18 B r u m a i r e  F r a n c j a  s t a ł a  n a d  

b r z e g i e m  z n i s z c z e n i a ,  i  t y l k o  s a m o w o ln ą  w ł a - .  
d z ą  w s t r z y m a n ą  z o s t a ł a  o d  z g u b y ; a le  cóż 

m o ż n a  z  t ą d  w n o s ić ?  T o  co n i k o m u  n i e t a j n o ,  

iz  n a r o d y  j a k  i  l u d z i e  u le g a ją  c i ę ż k im  c h o r o 

b o m ,  n a  k t ó r e  g w a ł t o w n e  t y l k o  p o m a g a ją  

l e k a r s t w a .  Ż e  j e d n a k  g w a ł t o w n e  l e k a r s t w o  
u l e c z y ł o  c h o r e g o ,  t r z e b a ż  m u  je  d a w a ć  co 
d z i e n n i e  ?

ty  M i a ł a ż b y  b y ć  w o ln o ś ć  n a  t o  l u d z i o m  

d a n a ,  a b y  j e j  n i g d y  n i e u ż y w a l i ?  J e s t ż e  t a k i m



iSo.

ty lk o  owocem ćlo którego ręk i  wyciągnąć 
niemożna. Natura wlawszy w serce nasze , 
s łodkie i namiętne przywiązanie do wolności 
m ia łażby  być dla nas tylko macochą? N i e /  
niemogf się przekonać aby to dobro , k tóre  
powszechnie nad wszystkie in.ne przenosie- 
m y , bez k lórego bogactwo i  pomyślność jest 
niczem, aby to dobro było ty lko  czczem pie- 
ścidłem. N ie ,  serce m im o w i ;  iż wolność 
nie jes t  urojonym szałem. u

<■ Ąle powtarzam  raz jeszcze. Zawsze 
gotów najdroższe skłonności i  życzenia mo
je  poświęcać ulubionej o jczyźnie, przestanę 
na te rn , iż ten ostatni raz wolny głos po
dniosę. Uszanowanie moje dla prawa ty  a. 
bardziej będzie n iezachw iane, iż to prawo 
ma być owocem długich cierpień i rozwagi, 
i  że w teraźniejszych okolicznościach jedność 
jes t  n a m  n a d e w s z y s t k o  p o ż ą d a n a ,  p r z e c i w  

nieprzyjaciołom za niesnaskami F ranc j i  w ż d y -  

chając.ym.-*'

Na tę mowę prawdziwego Republik ani-, 
m  i  P a try o ty  , odpowiadało wielu z .przeką
sem. Jednakże Karnot niezważając na wszel
kie  osobiste widoki sam jeden w d. 5 Maja, 
r: iBoi. oglosowat przeciwko ustanowieniu
Cesarstwa. , Z

1

Tak więc K a rn o t b y ł  pierwszym  do na
prowadzenia, i  ostatnim  w obronie wolności.

Przyjaciołom swoim k tó rzy  mu wysta
wiali niebezpieczeństwo znareżenia się pier
wszemu Konsulowi wyniknąć mogące, odpo
wiedział K a rn o t ,  słowami nieśmiertelnego

Cecyl jusza zwanego Nuraidyjskim
,, Dobrze czynić,, gdzie niema niczego do o- 
bawiania się, może każdy. Ale fcyjko prawy 
mąż umie mimo niebezpieczeństwa ©bstawać 
za prawem i prawdą.

W  d. 1 9  Maja »*. i8o4 składał T rybunat 
hołd Napoleonowi I. Cesarzowi Francuzów , 
k tó ry  nazajutrz s.<m sobie włożył koronę.

P ierw szym  sam ow olnym  czynem  Napo
leona b y ło  zniesienie T ry b u n a tu ,  k tóry  nie
wolniczo cłu żyt mu za stopień do tronu. 
Odtąd przestał słuchać p raw  i uwiedziony 
fałszywą polityką zaczął rządzić despoty^ 
cznie.

T e j  nikczemnej polityki główną zasadą 
była tajna Policja i szpiegostw o, a podstawą 
donosiciele. W kraju  gdzie się podług niej 
rz.jjUz.ii , .miejsce praw  zajm uje sam owolność

ludzi .ta jnych, n ik t  w ówczas nie je s t  ,bezpie
cznym n ik t  z pewnością nie wie., kiedy na 
niego przyjdzie paść oliarą fałszywego po
dejrzenia. Po syste.ma jest tern obrzydli
wsze iz się szlachetnym celem p ok ryw a .

;Na takich to ludziach oparł  potęgę swo
ją  Bonaparte. Niedoś.ć mu było,, przyw ią
zania wojska i ufności narodu.

Po zniesieniu T ry b u n a tu  w M a ju  i8o4 
wyszedł Karnot dobrowolnie i hez wszelkiej 
pożywotniej pensji, z urzędowania wrócił na 
łono domowego życia, niemogąc w takich o- 
Jtoliczności służyć godnie krajowi. Nieby.ł 
jednakże straconym ojczyźnie , bo s ij  odtąd 
iimiejętnościom oddał całkowicie.



VV czasie sw ego  T ry b u n a tu  w y d a ł  dz ie
ła n a s tęp u ją ce :

, ,  M em oire  s u r  la re la t io n ,  q u i  ex is te  
en t re  les di s tances  respectives  de cinq points  
quelconques pris  dans 1’ espace. Suivi d ’ un 
essai s u r  la th eo r ie  des  t r  answers ales. P a 
r i s  i 8o3 . u

, ,  P r in c ip es  ge'neranac de l ’eq m lib re  e t  
du  m oiwem ent.  P a r is .

W e W rześn iu  r: i 8o4 o b ra n y  został Kar- 
no t P rezesem  pierw szej k la ssy  I n s ty tu tu - n a 
rodow ego . P a m ię tn ik i  ówczesne teg  > tow a
rz y s tw a ,  zaw ierają  m nóstw o najważniejszy eh 
a r ty k u łó w  K arnota .

W  ty m że  sam y m  ro k u  <w m iejsce zm ar
łego La G range ,  został cz łonkiem  K om m issji  
s z k o ły  p o l i te ch n iczn e j , do k tó re j  założenia • 
sku teczn ie  się p rz y ło ż y ł .  Jemu w in n a  ta 
szkoła, w rodzaju  sw oim  w E urop ie  p ierw sza 
ducha  honoru, m iłości o jczy zn y ,  p rzy w iąza
n ia do wolności i m ęztw a k tó reg o  je j  człon
k o w ie  we w szy s tk ich  okolicznościach pu 
b licznego życia w zory  daw ali.  N aród w inien  
nju doskonałych  Oficerów A r ty ł e r j i ,  M ary 
n a r k i  i  Jndżyn je rów .

Od P aźdz ie rn ika  r: 1800, g d y  K a rn o t  
złożył M iniste rs tw o, aż do ,r: 1809 zos taw ał 
bez żadnej pensji rocznej. W ty m  ro k u ,  N a
poleon enajdujący  się w S ch ó n n b ru n n  w W ie
dn iu ,  uw iadom iony przez M in is t ra  W o jn y  
- K la rk e , o szczu p ły ch  dochodach K arno ta  , 
w y z n acz y ł  mu rocznej pensji  10,000 fran
ków . — Ta sum m a b y ła  więcej po trzebom  niż

zasługom  K a rn o ta  i godnośc i  Cesarza odpo
w iednią.

Gdy po pow rocie  Napoleona z A u s t r j i ,  
K a rn o t  p rzyszedł z podziękow aniem  n a  poko
je C esarskie ,  miał p ry w a tn ą  aujencją  k tó ra  
przeszło godzinę trw a ła .  W sz y scy  D w o rz a 
nie w p rzedpoko jach  zeb ran i  m n i e m d i  i£ 
w s z e d ł  w ł a s k ę ,  i  i e  niezawodnie obej
m ie  jeden p ie rw szy ch  w k r a ju  Urzędów-

W ychodząc  z poko ju  C esarsk iego  otoczony 
zosta ł  całti zgrają dw o rzan  obsy p u jący ch  go 
po w inszo wani a m i i  pytan iam i. Cesarz w is to 
cie ofiarował Urząd, ąle K a rn o t  w ym aw ia ł  się 
w iek iem  i słabością zdrow ia . — „  przec ież  
nie jesteś s ta rsz y  od B er th ieg o .?  rz ek ł  Ce
sarz, a leK arn o to d p o w ied z ia ł  iż jes t  p ię tnaśc ie  
lat s ta rszy ,  bo p rzeży ł  te  lata w burzach  re
wolucji k tó rę  liczą się podw ójn ie .—N apo leon  
b y t  mocno d o tk n ię ty  odmowieniem Karnota-

Ale g d y  w tym że sam ym  ro k u  M in is te r  
W ojny  K i a r  k e  w ezw ał go w m ieniu  Cesa
rza  do napisania Dzieła naukow ego dla S z k o 
ły  .Tndźynjerów, K a rn o t  chę tn ie  podjął się 
te j-pracy  i jeszcze w ty m  sam ym  ro k u  w yszło  
s ław ne jego dzieło naukowe: Q obranie ( D e  I n 
d e ’. f e n s e  d e s  p l a c e s  f o r t e s  P a r i s  
1809) k tp re  w k ro tce  k i lka  miało edycji .

Od upadku  T ry b u n a tu  n ie  w szedł K a r 
not przez  dziesięć la t  na żadne p u b liczn e  u- 
rzędowanie. T a k  pracow item u i  o dobro  na- 
narodu gorl iw em u mężowi n ieby ło  to  rzeczą 
bynajm niej pożądaną , ale został w ie rn y m  za
sadzie swojej „  Z nieś  t o  co je s t  do zniesie-



n ia ,  ale n igdy  tego dobrem nienazy waj co 
dobrem nie  jest. <l

W  pośród domowego żyeia postrada! mał
żonkę w r: 1811. Po dwudziestu latach naj- 
szczęśliwszego związku zostawiła mu dwóch 
synów.

Gdy w r: i 8 i 4 zbyteczna duma Napo
leona, nowe i  największe na Francją  ścią
gnęła niebezpieczeństwa, być nieczynnym  
wśród publicznej k lęsk i zdawało się Karno- 
towi zdradą ojczyzny. On, k tó ry  zwycięz- 
kiemu Cesarzowi dziesięć lat wprzód wiel- 
kiem i słabością zdrow ia wymawiał się od 
u rzędu , Cesarzowi zagrożonemti przez nie* 
przyjaciół w d. 24 Styeznia r: 1814 ofiaro
wał dobrowolne usługi swoje W liście na
stępującym.

,, Dopóki z w y c i |z tw o  przedsięwzięcia 

Waszej Cesarskiej Mości uwieńczało, dopoty 
niechciałem ofiarować moich u s łu g , może 
niemile b y łyby  p rzy ję te . , Ale g d y  teraz 
Najjaśniejszy P a n ie ,  nieszczęście na tak  sro
gie doświadczenia wystawia męztwo. W . C. 
Mości pośpieszam ofiarować mu pozostałe je
szcze i w ątłe  s ity .

„  Najjaśniejszy Panie ! Jeszcze czas od
zyskać chwąlebny pokój i  miłość wielkiego 
narodu. << i

Ten list godny ze wszech miar p ió ra  
prawego Republikanina, by ł w ówczas jeszcze 
źle uważany. Najgrawano się z dum y Kar- 

■ nota. Ale zastanówmy się jak wielka jest 
różnica , między dumą tego m ęża, k tó ry  w 
dniach niebezpieczeństwa życie swe naraża, 
dumą tegoco w dniach Pomyślności in trygu je  
o dw orskie  urzędy. Być może że duma pro
wadziła na śmierć pod Terraopile owych trzech 
set Spartanów, ale jakże odmienną jest od du
my trzechset dworzan usługujących nikcze
mnie Cesarzowi Napoleonowi dla pozyskania 
klucza Szambelańskiego.

Odebrawszy Cesarz w  nocy d. 20 S tycz
nia l is t  K a rn o ta , rzek ł do M inistra  wojny. 
,, Gdy mi K arnot dobrowolnie usługi swoje 
ofiaruje , mogę mu zupełnie zaufać. Mianu
ję go Gubernatorem A ntw erp ji . te Napoleon 
natychmiast udał się cło arm ji, niewidząc się
nawet z Karnolem, który nazajutrz otrzymał 
nominacją swoją na ręce Ministra W ojny. 
Pe łen  sprawiedliwej obaw y, aby przez  cią
g ły  postęp wojsk sprzym ierzonych niebył 
w stanie dostać się do tw ierdzy, tak p rzy 
śpieszył odjazd swój i drogę że jeszcze z ra
na w d. 2 Lutego szczęśliwie przybył do An
tw erpji .

(Dalszy ciąg nastąpi .)


